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JUdakcja: Zawadzka 1. — Telefony! 
138-28. 182-48. 102-28.- Administracja 

Piotrkowska 1L - Tclef.ia 102-29, 
Radaktor i |a(« W myjmują od 

jodilny 1 do 1 pa pohłdol*. 

Warunki prenumeraty i 
PREHUMESATA miejscowa a ©d-
btoranien numerów • admlnlatracfi 
.Eeba* 2 « | . 70 gr. 
Odnoszenie do domów — 40 ar. 

^Prenumerata tamlejscowa 3*1 — 
Prenumerata tazranicjoa 4 « l 80 gr 

Artykuły nadesłana bas ogwcacn* 
booorMiuai owa l am tą aa besplat-
m. Rękopisów nrówoo użytych !•» 
1 odrzuconych redakcja nto zwraca Rok VI, Ni 128. Łódź, Poniedziałek 12 maja 1930 r. 

Ceny ogłoszeni 
Przed taksie m ł, L t-€ strona 17 gr. 
sa w. mim 1 lam, strona 6 lara; w 
tekście 27 gr.; nekrologi 30 gr.; ta 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr.: 
drobne 12 gr. u wyraz, dla po-
stukałącycb pracy 10 gr.; na)-
wwlila n ogloatenle 1.20 sL, dla 

besrobotnycii 1 zł. 
Ogtoscnla aamiejsocwa f dwsko-
torowa o W proc drotel; osloaia-

ate aagraalczM I trójkolorowe o 
100 proc drołej. 

Za tamta draka administracja ale 
odpowiada. 

Poseł Klimas zastępcą Zauniusa. 
Kowno, 12. 5. (Od w l . kor.) 

Wczoraj przybył do Kowna po 
leł Htewski w Paryżu Klimas, 
który ma objąć tekę minister-
Itwa spraw zagranicznych na 
miejsce dotychczasowego 

ministra Zauniusa. 
Nte jest również wykluczone, 
te Klimas obejmie jednocześnie 

Druga nagroda 

Rzym, 12. 5. (Od w l . kor) . 
We wczorajszych konkursach 
hippicznych o nagrodę „Pinclo" 
pierwsze miejsce zajął Włoch 
OHwierl. drugie 

rotmistrz Skiiplńskl 
I piąte porucznik Kulesza. 

DOLAR w Ł O D Z I . 
Banki dewizowe w dniu dzt-

łłejszym kupowały około go
dziny 12-ej efekty po kursie 
8.85. 

Prywatnie dolar w żądaniu 
8.00. 

Tendencja spokojna. 
Podaż dostateczna. 

szefostwo gabinetu ponieważ i w celach kuracyjnych" musi 
Tufoialis jaknajszybciej wyjechać zagra-

Gdzie spoczną zwłoki wicemarszałka Rosnera? 

oślepł na jedno oko 1 mcę. 

Warszawa, 12. 5. (Od w ł . 
kor.) — Dziś o godz. 4,30 po po 

I łudniu odbędzie sie. wyprowadzę 

rJe zwłok wicemarszałka Sena 
tu Stanisława Posnera 

na cmentarz ewangelicki 

Wczorajsze wybory na Górnym Śląsku. 

Tłumna wędrówka do urn wyborczych. 
Rozbicie polskich głosów. 

Katowice. 12. 5. (Od wł. k.) 
Zainteresowanie wyborami ślą 
skieml w większych skupie
niach jak w Rybniku, Pszczy
nie. Bielsku. Królewskiej Hucie 
i Cieszynie było 

niezwykle wielkie. 
Udział w glosowaniu był nad
spodziewanie tłumny. Najwię
cej osób w lokalach wybor
czych było po nabożeństwie, 
gdyż Ślązacy wszystkie poczy 
nania obchodzą tradycyjnie po 
sumie. 

Na całym Śląsku panował 
wszędzie 

kompletny spoko). 
Głosowanie odbywało sie tak 
sprawnie. Iż w niektórych okre 
gach Już o godzinie 4-eJ po pol. 
wszyscy oddali swe głosy. 
śląsk Cieszyński zaklejony Jest 
af szant! dużo wiece! niż śląsk 

Tragedja lekarza 
w Sieradzu. 

9 
patrz str. 2-ga. 

Górny, przyczem zwracają u-
wagę olbrzymie 

afisze zielone 
z napisem ..Tylko warjat głosu
je na jedynkę" (lista Korfante
go). ..Ludzie rozsądni głosują 
na ósemkę (lista B. B.). W sa
mym Cieszynie wlelMe wpły
wy posJadała 

lista nr. 3 (PPS). 
Wszystkie hotele w Katowi
cach są przepełnione, przybyli 
bowiem z poza granic Śląska 
ci wyborcy, którzy mają pra
wo głosować do sejmu śląskie
go, a zamieszkują w Innych 
dzielnicach. W kilkunastu wy
padkach przyniesiono do lokali 
wyborczych osoby sparallio-
wane I ,, ̂  

chore ' i ' * : . ' * 
na krzesłach. 

Nieoficjalne wyniki betlą 
wiadome w Katowlcah dzisiaj. 
Do godzimy 3-ej po północy wia 
dom* były następująco wytuld: 
Okręg pierwszy — Cieszyn 
(miasto I powiat) Bielsko 1 Ryb 
ntk. W Bielsku najwięcej gło
sów otrzymały dwie listy nie
mieckie, socjalistyczne 1767 gł. 
ł lista niemieckiego związku 
2597 gł., lista prorządowa nr. 8 
678 głosów. P.P.S.C.K.W. 656 
gł., lista nr. 1 (posła Korfante-

Katastrofa w górach Harcu. 

go) 420 gł. Frakcja Rew. — 3 
gł. W Cieszynie blok niemiec
ki uzyskał 1913 gł., lista prorzą 
dowa 1580 gł.. P.P.S.C.K.W. 
689 gł.. Katolicki blok ludowy 
(Korianty) 648 g ł . Frakcja 
Rew. — 2 gł. 

W Katowicach blok niemec-
kJ (Ulltz) uzyskał 

24.794 gł. 
Katolicki! blok ludowy 12.563 
g ł , IDsta prorządowa 11.865, 
PPS. C K. W. 3546 g ł , NPR. 
3581 g ł , niemieccy socjaliści 
2.203 g ł , komuniści 2172 gł. W 
okręgu I IBm w Królewskiej Hu 
cle blok niemiecki uzyskał 
18.746 gł., lista prorządowa 
4548 g ł . Katolicki blok ludowy 
3861 g ł , NPR. 3682 gł., socjali
ści niemteccy 3124 gł„ komuni
ści 2999 g ł , PPS. CKW. 1370 
gł-

W Tarnowskich Górach blok 
rriemłeckl — 12253 g ł , Katoll-

Dziewczyna, amor 
I rewolwer. 

Tragiczny wypadek 
w Warszawie. 

Warszawa, 12. 5. (Od wł . k.) 
Tragiczny wypadek wydarzył 
sio wczon.; po południu na Tar 
gówku. Mieszkanka domu nr. 8 
przy ulicy Hutniczej 19-letnla 
Fablslakówna zaprosiła do sie
bie przyjaciółki, chcąc je przy
jąć s racji minionych Imienin. 
Wieczorek 

nie odbył sie, 
gdyż Fabislakówna po powro
cie z kościoła wystrzałem z re
wolweru odebrała sobie życie. 
Jak sie zdaje przyczyną samo
bójstwa był zawód miłosny. 

cW blok ludowy 8.797 g ł , lista 
prorządowa 5731 g ł , PPS. 
CKW. 1248 g ł . Frakcja Rew. 
37 gł. 

Katowice, 12. 5. — Według 
ogólnikowych zestawień rozbi
cie polskich partyj umożliwiło 
Niemcom nietylko utrzymanie 

na Wolt. W związku z tym po
grzebem religijne sfery żydów-
skie rozpoczęły wczoraj zabiegi 
o pochowanie zwłok wicemar
szałka Posnera na 

cmentarzu żydowskim . 
Rodzina zmarłego, między ir> 
nymt ciotka p. Rundszteinowa 
zwróciła się do prezesa gminy 
żydowskiej w Warszawie z o-
świadczeniem, iż cala rodzina u 
waża, iz wicemarszałek Pozner 

by! I pozostał żydem 
do ostatniej chwili swego iycla. 

swego stanu posiadania, ale na* 
wet uzyskanie pewnych sukce
sów. Jedynie niemieccy socjalni 
ci wykazują silny spadek gło
sów. Partja Korfantego utrzyma 
ła swój stan posiadania. Giosy 
komunistów wzrosły. 

(D. e. na stronicy 2-e>) 

Czteropiętrowa fabryka w zgliszczach. 

Przy ulicy Kopernifioa 56—58 
spłonął doszczętnie czteropię
trowy gmach, w którym mieści 
ło się kluka fabryk. Akcja ratun 

kowa trwała całą noc. straty 
wynoszą 2 miljony złofc ch. 400 
robotników pozostało 1 az pra
cy. 

Odeon Wodewil 
P r a . J a c d 2 . G ł ó w n a 1 . 

Corso 
Zie lona 3 

Dziś wspaniałe premjery! 

MIKOŁAJ RIMSKI 
w przepięknej komedji p. t. 

„CNOTLIWE DZIEWCZĘTA" 
z R e n ć Ł a u r e n t 

Osnuty na tla słynne] Irancuakiaj op.rttkl p, Ł 

Trzy nagie dziewczęta 
Nad program: FARSA. 

HARRY CARREY 
jako D E T E K T Y W 

w filmie najnowszej produkcji 

Bohaterski patrol 
seniaeylny dramat na tla walk najgroi-
niefazych oprysisków Dzikiego Zachodu 
Nad program: F A R S A . 
Cany ml.iscł III—50 jr. 11—75 tfr., 

1 - 1 ił. 

A M 

, Jak „Echo" doniosło w sobo-|burg w Górach Harcu straszll-[wodę kopalinie soli potasowe), ( w czeluśctach zniknęły domy, jne. Na zdijechi widzimy część Ików we wspomniaaued kopa**, 
ta SDotr<;i):i miasteczko Wleneniwa katastrofa. Podmyte przez Izawaliły sia w wielu miejscach mosty i zabudowania fśabryoz-lsootstoszeń oraz urace gómi-7 4bJ 



4U 1 

7. OSTATNIEJ CHWILI. 

/ C n o N; 128 Nr 128 

W y t ó k i w y & o r f i w S a s k i c h 

w największych ośrodkach. 
Okręg 'wyborczy Cieszyn. 

Dstateczne 'wyniki wyborów 
N.r 1 — 58.S69 gl. 6 mand., Nr. 
2 (PPS.) 30.676 ul. 2 mand., Nr. 
3 (niemieccy socjaliści) 11.024 
1 ma/nd., Nr. 8 prorządowa — 
43.462 «rl. 4 mandaty, Nr. 9 (Na
rodowy Kuch Robotn. 15.468 
1 mand. Nr. 10 (Niemcy) 47.539 
Ki. 4 mandaty, PPS. Frakcja 
B39 bez mandatu. Nr. 13 (blak 
komunistyczny) 1147 bez man-
iatti. 

Katowice, Katolicki blok ki
tlowy Korfanty (Nr. 1) 4 manda 
ty. Blok Jedności chłopskiej i ro 
botnłczel 1 mandat, PPS. 1 man 
Hat, Narodowy Ruch Robotni
czy 1 mandat Narodowe Zjed
noczenie Pracy (Nr. 8) 3 manda 
ły. Niemcy 5 mandatów. 

Pankracy. Serwacy 
I Bonifacy. 

W dniu dzisiejszym rozpo
czyna zimny korowód Św. Pan 
kracy. Na cafe szczęście koro-
jwód' niedługi bo za sobą pro
wadzi dwóch Jeszcze świętych, 
a to Św. Serwacego (13 b. m.) i 
Iw . Bonifacego (14 b. m.). Jest 
to tradycjonalny, kalendarzo
wy, trzydniowy nawrót do zł-
my. W b. roku ofenzywa tych 
lodowvch mężów nastąpiła o 
kilka dni wcześniej. Już bo
wiem w nocy z czwartku na 
płatek dało się odczuć nagle o-
tleblenle temperatury przy zim 
lvm wietrze północno-zachod-
Jilm. 

Królewska Huta. Nr. 8 pro
rzadowa 3 mandaty. Katolicki 
blok ludowy (Korfanty) 3 man
daty, NPR. 1 mandat, PPS. 1 
mandat. Komuniści 1 mandat. 
Niemcy 6 mandatów. 

l i i i MB m i i . WtiM 
całokształt stosunków polsko-

niem eckich. 
Genewa, 12. 5. (Od wł. kor.) 

Dziś rozpoczyna się tu sesja Ra 
dy Liigi Narodów w której weź
mie udział między innymi 

siedmiu ministrów 
spraw zagranicznych. Ze stro
ny niemieckiej udział weźmie 

po raz pierwszy Jako główny 
delegat minister Curtius. 

O l I P O I ! ! ' ™ ! ! ! K . 5 I J „ U f f 5 l a l i 

Aresztowanie podetrzanego osobnika. 
Łódź, 12. 5. — Zagadkowa 

zbrodnia, dokonana w nocy z so 
boty na niedzielę na osobie 22-
letniej Władysławy Kukieły, z 

UHJIJOŁL1 VU1 HUS. , 1 , . . . . . MMI 

Oświadczył on. że podczas " o m u s c h a d ^ k ° £ > « H ,
W

' .
C

^ pobytu w Genewie omówi z mi 
nistrem Zaleskim całokształt 
stosunków 

polsko-nlemleckłch. 

T r a g e d j a l e k a r z a w S i e r p d z u . 

DS. SDB I I 
poczem sobie odebrał życie. 

Łódź, 12 maja. W dniu 
wczorajszym miasteczko Sie
radz było terenem niebywałej 
tragedji rodzinnej, która roze
grała się w godzinach wicczoro 
wych. w domu znanego i cenio
nego lekarza - doktora medy
cyny Antoniiego Szretera. 

Tragedja lotem błyskawicy 
rozniosła się po całvm Siera
dzu, co spowodowało, że przed 
domem lekarza do późnej nocy 

stały tłumy ludzi 
żądne szczegółów, które przed
stawiają się następująco. 

W godzinach popołudnio
wych doktór Szrcter powró
ciwszy ze spaceru z córeczką 
swa 9-lctnlą Bronisławą, kazał 
podać soblie podwieczorek, po
czem zwolnił całą służbę. 

W godzinę później, około 6 
po południu w mieszkaniu leka
rza rozległ się 
°dgłos szeregu strzałów rewol

werowych. 
Przechodnie zaalarmowali nie 

zwołcznie policję, której tez u-
kazał ste niezwykły, mrożący 
krew w żyłach widok. Mianowi 
cle w pokoju stołowym leżały 
na podłodze, w kałużach krwi 
dwa ciała dr. Antoniego Szrete
ra oraz jego 9-letniej córeczki 
Bronisławy. Znajdujący się w rę 
kach doktora Siretera rewol
wer wyjaśnił całą sprawę. Mia
nowicie lekarz kilkoma wystrza 
łami, z który jeden skierowany 
w serce był śmiertelny, zabił 
córeczkę, poczem usiłował sam 
pozbawić »lę życia wystrzałem 
w serce. Strzał ten jednak chy
bił I, nie uszkadzając serca, usz 
kodził poważnie lewe płuco. Dr. 
Szreter żył jeszcze. W stanie 
groźnym przewieziono go do 
szpitala iw. Józefa w Sieradzu, 
którego był ordynatorem. 

Przyczyn tej ponurej trage

dji nie zdołano dotąd ustalić. Na 
miejsce wypadku wyjechał prze 
prowadzając Inspekcję woje
wództwa, naczelnik woj. urzędu 
śledczego inspektor Nosek, któ
ry osobiście prowadzi śledztwo, 
mające na celu uchylenie rąbks 
tej niebywałej tragedji. 

X « 

rowej przy ulicy Wolborskiej 40 
o czem donosiliśmy szczegółowo 
w niedzielnem „Echu", nie zo
stała jeszcze zupełnie wyjaśnio 
na. 

Władze śledcze po przejęciu 
śledztwa i dochodzeniu wstęp-
nem, przeprowadziły szereg re-
wizyj w podejrzanych lokalach, 
przeważnie domach schadzek,— 
które przy ul. Wolborskiej mie
szczą się w każdym niemal do
mu. 

Zatrzymano też kilka osób, 
które jednak w ciągu dnia wczo 
rajszego 

zostały zwolnione. 
Oprócz dwóch izraelitów po 

dejrzanych o udział w zbrodni, 
którzy dotąd trzymani są w are
szcie urząd śledczy ujał wczorai 
trzeciego osobnika. Ciążą na 
nim najpoważniejsze poszlak . 
Aresztowano go dzisiaj nad ra
nem. 

Straszna kąpiel dziecka 
w dole z wapnem. 

Sensacyjny mecz w Berlinie. 

I 

I " 

Mement z meczu międzynarodowego Anglja — Niemcy, lakonczonego wynikiem 3=3. 
Widzów 50000. ( w ) 

Zgierz, 12. 5. — W dniu oneg 
dajszym około godziny 5 po po
łudniu w podwórzu przy ulicy 
Konstantynowskiej 20 w Zgie
rzu, wydarzył się wtrząsajacy 
grozą wypadek. 

Mianowicie w podwórzu, w 
pobliżu dołu z płynnem wapnem 
bawiło się 

kilkoro dzieci 
W pewnym momencie jedno z 
nich, a mianowicie 2-letnda Ire
na Lenczewska, poślizgnąwszy 
się, wpadła do dołu. 

Przeraźliwy krzyk pozosta-
x > • 

łych dzieci zaalarmował kilku lo 
katorów. Po kilku minutach wy 
dobyto dziewczynkę z dołu Da 
wała ona słabe już tylko oznak; 
życia. Zawezwany lekarz miej
ski, po udzieleniu pierwszej po
mocy, przewiózł dziewczynkę 
do szpitala, gdzie jednak 

zmarła wczoraj, 
nie odzyskawszy przytomność. 

W wyniku przeprowadzonego 
dochodzenia policja pociągnęła 

do odpowiedzialności rodziców | 
zmarłej, ponieważ stwerd^ono 
z ich strony brak dozoru. 

Nazwisko ujętego trzymane 
jest przez władze śledcze w ta
jemnicy. 

Nie ustalono dotąd równie?, 
czy morderstwo było dziełem 
przypadku, czy też planowane 
zgóry, co dopiero można bę
dzie ustalić z chwilą stwierdze
nia, czy zamordowana Kukiela 
była w restauracji przy ulicy 
Wolborskiej 37, czy też usiłowa
ła tylko, o czem twierdzą nie
którzy ze świadków za;ścia, po 
godzić uczestników bójki ulicz-

n e j ' _ : o : _ 

Już od czwartku 
czynne będą pEace 

gier dla dzieci. 
Łódź, dn. 12 maja. Poczyna

jąc od czwartku dnia 15 maja 
na terenie naszego miasta uru
chomionych zostanie 23 place 
gier I zabaw dla dzieci. 

W tern 
12 płacy nowych. 

Na placach tvch ustanowione 
zostafy dyżury instruktorów 
wychowania fizycznego, któ
rzy kierować będą grami i za
bawami. 

Wydział Zdrowotności pu
blicznej wyposażył je w szere* 
urządzeń sportowo-ćwiczeb-
nvch jako to: przeplotni. rów
noważeń, huśtawek itp. 

A zatem już od czwartku 
dzieci rozproszone dotąd PO uli 
cach. w 23 miejscach zażywać 
bedą mogły zdrowej i pożyte
cznej zabawy. 

KOBIETA WYNALAZCZYNIA 

Wczorajsze święto Kaniowczyków. 

Dekoracja ołi erów i podoficerów. 
Łódź, 12. . W dnlm wczoraj

szym przypadło święto Kaniów 
czyków. w którem udział wzię 
ły wszystkie oddjłńaty dywizji 
X stacjonowane w Łodzi. 

Uroczystość zapoczątkowa
ło nabożeństwo odprawione w 
koścble garnizonowym, po
czem rddizialy zgrupowały sie 
na placu przed kościołem, gdzie 
miała odbyć sie d^kgracja żoł
nierzy 

Krzyżami Zasługi. 
Do zebranych oddziałów 

p"omówi ł dowódca X-eJ dywi
zji generał Ol szyn a-Wilczyński 
jkt^ry podniósł genezę święta 
Kin,iowczyków oraz znaczewie 
Krzyża ZasługL 

Następnie dowódca X dywi
zji dokona! dekoracji Krzyźrem 
Zasfutri szeregu oficerów I pod 
oficerów 28. 31 pułku Strzel
ców Kaniowskich oraz 10 puł-
k'i artvlcrjl polowej. 

Następnie oddiz^ały przedefi 

lowały przed generałem Olszy-
ną-Wilczyńskim 1 udekorowa
nymi Krzyżami Zasługi oficera
mi 1 podof i cerami, kicnrjąc się 
do koszar 28 pufkn. 

Tam w świetlicy przy udzia 
k; dowódcy X dywb.ji odbył się 

uroczysty obiad. 
Wreszcie w godzinach przed 

wieczornych, w kasynie podofi 
cerów 28 pułku Strzelców Ka
niowskich, odbyła sie podnieta 
akademia z okazji święta Ka
niowczyków. 
i n s H B B a g a M B M a H M M n i 

Zdarzenia! wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) W dniu wczorajszym zó 
stał otwarty przy ulicy Naruto
wicza 45 pododdział Pocztowej 
Kasy Oszczędności który ma 
uprawnienia, jakie posiadają 
urzędy pocztowe. Z okazji tej 
uroczystości rozdano za pośred 
nictwem kuratorium 100 książę 

Pani Moll wynalazła nowy spo
sób budowy akumulatorów. 

Kipiący szampańskim humorem I niespotykaną wesołością filmu p. t. 

n i e z ł e ^ J a s s z f o f i n c l u 
Wpaniała komedja w 10-ciu aktach. 

W rolach głównych para zabawnych wesołków: ANNI ONDRA 1 ZYGFRYD ARNO, 
Crk .est ra symfor : m e pod k ierunkiem A. Bajgeimana. 

czek oszczędnościowych po 10 
zł. uczniom*szkół łódzkich. 

(—) Jak już podaliśmy w 
drugiej części sobotniego nume 
ru Sąd Wojskowy uwolnił Icka 
rza wojskowego kpt. dr. Lipiń
skiego oskarżonego o naduży
cia poborowe od winy ł kary. 

Następay 
wrogram. mm 

2 serje razem. 

Chorzy na ruptury i różne kalectwu!!! 
RUPTURY, jako tai kalectwa n i . wolno 

aaniedbywać, gdyi skutki dla tycia ludakie*o 
art bardzo niebezpieczne. Ruotara atai. l i f 
wiatka, jak głowa ludzka spowodować moia 
śmierteln.- powikłania aiszek. 

Sp.cialnc Letnicze bandaż, ortopedycz-
nc gumowe mojej metody usuwają, radykalnie 
najniebezpieczniejsze i najiaatarzaltz. rup
tury u mątcz/zn, kobiet 1 dzieci. Na skrzy 
w ien ie krejgootupa, p rzec iw t w o r z e 
n i u sie g a r b ó w , leczn. gorsety ortope
dyczne. Dla skrzywionych nóg i płaskich 
bolących stóp, wkłady ortopedyczne. Sztucz
ne nogi i r ę c , Przyjmuj, od 9—1 I Gd 3—7. 

Zak ład or topedyczny Spec. 1 . RAP A P O R T or toped . ze L w o w a . 
Ł ó d i , A L K O Ś C i U S Z K I nr. 9 . 

U W A G A l Osobista jawienie sie, chorych l.at konieczn*. 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
W . P . n u Specialiści. J . R A P A P O R T O W I . w Łodzi AlejaKoi. iuszal Nr. 9. 

fkładam gorące podziękowanie za umiejętne skuteczne wstrzymani, mojel 
cięzkiel wieloletniej przepukliny bandizem Jego metody tak, i i odżyłem 
zostałam uwolniony od ciężkich cierpień i uniknąłem szczęśliwi* n l .bez
piecznej operacji t jestem idolay do pełnienia obowiązków sędziowskich. 

Z poważaniem 
Dr, M A U R Y C Y M O R G E N R O T H 

Sędaia Sądu Apelac. 

PORADNI i 
WEKEROLOGICZNA 
U t k a n y - i p a e i a i l a l e w 

ZAWADZKA 1 
ttynos od 8 rano do t wieczór 
•4 11-13 < ł—3 przylmuj. kobieta 

lazara 
• of.dswL święta ad •—1 p». 

Lesz.nl. chorób 
WENERYCZNYCH, MOCZ O . 

P Ł C I O W Y C H i S K O Ś N Y C H 
Badaai* krwi i wydileile m 

syfilis > tryp.r 
limm t nireiimra l unHoflta 

Gabinet ewlat ło- locaaiaay. 
Koaaaetyka l e k a r e k * 

Oedsi.la* pocx.k*4aia ala kabla* 

PORADA 8 wL 
ammtmmmmmmmmtmKmBimBKmKmBia 

Dr. med. 

Niewiażski 
ul . A n d r z e j a 5 T e l . 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Naświetlanie lampą kwarcową, 
. 'rzyimui* od S- IO 1 ^ po pol. i orf 5-9 w 
\X/oi*dzicl. święta od 9 do 1 -v pot 

Ula pań oddticlna M « t « i ' . i « n . 

Dr. 

Jan Dobrowolski 
Choroby skórne i weneryczne 
Przyjaiula od 8—9, 1—2 i ad 7—9 w 

KAROLA Nr. 26. 
Tel. 118-04. 

ZDROWIE TO SKARB 

• l a l 

antyseptyesni* spreparowane 
To gwarancja zdrowia 

Oo nabycia: 
P E R F U H Ł R J A . K O S M O S * 

Ł. Spless 1 Syn. 
P I O T R K O W S K A Nr. 107. 

Dr med. 
Ignacy Margolis 

powrócił. 
•pe*. choroby oczu 

Przylmnje od 1 -2 i 5 - 7 . 
Aleje Kościuszki 211 

UL 516*17, 

Dr. med. 

Edward REICHER 
choroby akorne i weneryczne 
Leczenie diatermją. Elektrotcrapja. 

a l . Południowa Nr. 28. 
od 8—10 rano, 12—3 i 6—9wiecz. 

W niedziele od 9—2 pp. 
j Dla niezamożnych ceny lecznic. I 

0r. med. Różaner 
>pecklisia cUorób łkórnych. a/euory 

canycb I inoczopłciowych. 
LeczcDie sztuernem łlortcem gar-

akleB. 
o i NARUTOWICZA 9. teL 128-98. 

(Dz ie lna) 
Pnry*rru]e «o -v 10 i od 5—i. 

Ogłoszenia drobne. 
W i n c e n t y W i a d e r n y , ul. Słowiań
ska 17. sgttbił książeczkę wojskową, 
wyd. w Łodzi. 

Bo lca ław G ó r e c k i , ul. Bonifrater
ska 14, zgubił kaląieeaką wo;akow% 
1 kartę mobilizacyjną, wyd. w Jaro
sławiu. 

JÓZEF FASKA, ul. Zgierska 1(0, zw 
IM! książeczkę wojskową wyd. w 
P K U Łódź - Powiat. 

X* avm A \J k\ 

W0ŁK0WYSKI 
Cegłttiniana 25. te l . 126-87 
Specjalista chorób skornycti I wene
rycznych. Fłekcroierapja. Leczenie 

lampa kwarcowi-
Przylmule od godz 8 — 2 I od 8 — ' 
W t le dziele i swieta od t do I w pol. 

SKLFP kolonjalno - spożywczy z po
wodu przeprowadzenia sie do wtusne-
20 jest do sprzedania bardzo tanio. 
Wiadomość, ul. Zgierska Nr. 126 (W 
budce z węglem I warzywem). 

Dr. med 

Z. R A K O W S K I 
Tel. 127-81. 

Snec|all$ta chorób uszu. nosa. gard!) 
I płuc. 

Konstantynowska 9. 
Przyjtruje od 12—2 I 5—7, 

Od 10 — I I I od 2 - 3 w Lecznicy 
Zgierska 17. 
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Szalejący oddx'\/:ia w poiud 
płowych stanach Ameryki lyncz 
którego ofiarą — jak donosiliś
my — padło niedawno dwóch 
murzynów, zaczyna obecnie kie 
rować się nawet przeciwko bia 
łym. Oto ofiarą lynczu padł w 
tych dniach Węgier John Ho-
dacz w Plant-City (Floryda). 

Niedawno dokonano na dom 
niejakiego J. L. Waltera w 
Plant-City zamachu bombowe
go, podczas którego pani Wal 
ter odniosła 

poważne obrażenia. 
Podejrzenie skierowało się 

na 40-letniego Węgra Johna Ho 
dacza, którego też aresztowano. 
Onegdaj rano, o wczesnej go-

Zapłać czekiem! 
Oszukańcza para na

rzeczonych. 
Przed kilku dniami berlińska 

policja przychwyciła parę na
rzeczonych, Ferdynanda Arbei-
tera i Ewę Szmlljańską, zajmują 
•4 się oszustwami czekowemi. 

Arbelter zamawiał w skle
pach towary i kazał je sobie od 
•yłać do domu- Gdy odnoszący 
żądali pieniędzy, Arbelter wy
ciągał portfel w celu rzekomego 
płacenia. W tym momencie jed
nak narzeczona jego prosiła go, 
by nie wydawał drobnych pie
niędzy i 

płacił czekiem. 
Posłańcy, nie podejrzewając, — 
przyjmowali czeki, które oczy
wiście były bez wartości. W ten 
sposób oszukano cały szereg 
iklepów. 

Policji znanych jest około 
200 podobnych wypadków. 
Dobrana para wynajęła je

den z letnich budynków w Schil 
dow, zameldowawszy s]ę pod 
fałszywem nazwiskiem i tu zo-
i ta ła wykryta przez policję. 

Zachłanny woźny. 
W Jcdnem z licznych muze

ów londyńskich skradziono 
przed kilku dniami 

piękna wazę grecka. 
pokrytą prześliczneml rysun
kami, a przedstawiającą nader 
wysoką wartość. Policja lon
dyńska zdołała obecnie znaleźć 
złodzieja. Okazało się miano-
wice. że Jest nim nie ktoś ze 
zwiedzającej publiczności —-
lak przypuszczano zrazu — ale 
jeden z woźnych, niejaki Tom 
Blendy. Człowiek ten. pracu-
iacv od dwudziestu lat w o-
wem muzeum, zapłonął taką 
żądzą posiadania owej przepięk 
nej wazy, że podczas okurzania 
szaf muzealnych schował 

wazę do torby 
i najspokojnie wyniósł. Nie 
miał jak oznajmił — wcale za' 
iniaru jej sprzedać, chodziło mu 
tvlko. aby ja posiadać na włas
ność... 

diiiiie, zjawiła się w domu sze
ryfa banda zamaskowanych 
mężczyzn, którzy pod grozą re
wolwerów zmusili go do wyda
nia w Ich ręce Węgra. Nieszczę 
śliwego powleczono o sześć md 
od miasteczka, przywiązano do 

drzewa, poczem formalnie 
'podziurawiono licznem] kulami. 
Wysłany natychmiast przez sze 
ryfa oddział wojska znalazł już 
tylko zwłoki Węgra. Sprawcy 
tego aktu samosądu zdołali zaw 
czasu uciec... 

szustem? 
Zakończenie międzynarodowego 

konkursu okultystycznego. 
Międzynarodowy kongres o-

kultystyczny, odbywający się w 
Atenach, o którego rozpoczęcia 
donieśliśmy, 

zakończył się obecnie. 
W szeregu odczytów donosili w 

(toku tego kongresu wybitni 
przedstawiciele okultystyki o 
najnowszych wynikach swych 
badań. 

Szczególne zainteresowanie 
obudził interesujący odczyt lip-

Automatyczne uzupełnianie milicji faszystowskiej. 

Wzorowy obóz przysposobienia wojskowego. 
Rzym w maju. 

Wielka równina, rozciągają
ca się pomiędzy wzgórzem 
Villa Glori a Tybrem na prawo 
od mostu milwijskiego 

zasiana namiotami. 
Villa Glori to jakby Kahlenberg 
rzymski. Patrząc z góry w 
dół. można sobie wyobrazić, 
jak w przybliżeniu wyglądał 
obóz Kara Mustafy pod Wied
niem. Tylko zamiast tureckich 
czerwonych fezów 1 turbanów 
widzimy 

czarne fezy młodych faszy
stów. 

To obóz 25.000 awangwardzf-
stów: Campo Dux. 

Przeszło 5.000 namiotów, 
skupionych w szyku wojsko
wym na przestrzeni 250.000 
m. kw. Widowisko, jakie nie 
często można ogkidać. Namioty 
ugrupowane są 

według legjonów. 
U wejścia do obozu szereg wie! 
kch namiotów dla uczniów aka 
(tem| wychowania fizycznego t. 
i. przyszłych kierowników i 
nauczycieli wszelkiego sportu, 
trimnastyki I higieny. Osobną 
grupę tworzą namioty komen
danta obozu, urzędów praso
wego, administracyjnego, tech
nicznego, materiałowego, wiel
ki namiot dla wojska przy
dzielonego do obozu, osobny 
namiot pocztowo-telegraficzny, 
a na koniec 

4 szpitale obozowe 
namiot dla lekarzy. 

Ruch. gwar i życie, młode 
życie, zaiste wre tu i kiipi, 
zwłaszcza w porze rozdawania 
posiłku, co odbywa się trzy ra
zy dziennie. Poza tein dzień 
cały wypełniony jest progra--
mem ćwiczeń i zawodów oraz 
ujęty jest ściśle 
w ramy dyscypliny wojskowej. 

Jest to coroczny zjazd wy
branych drużyn młodzieży z ca 
łych Włoch, celem zaprawienia 
jej do życia obozowego, ze
tknięcia jej na gruncie wszel
kiego rodzaju zawodów gimna
stycznych 1 przysposobienia 
wojskowego, wpojenia w mło
dą generację zamiłowania 1 en
tuzjazmu dla kultury fizycznej. 

Zawody odbywają się rów
nocześnie 
na 5 różnych boiskach \ stadio

nach. 

bo jedno pole nie byłoby w sta
nie pomieścić tylu zapaśników 
i atletów. Kierują zawodami 
prof. Ferrauto. naczelny dyrek
tor sportowy instytucji narodo
wej Balilla i'kilkunastu specja
listów. Niebawem dostarczać 
ich będzie na całe Włochy wy
mieniona akadcmja wychowa
nia fizycznego. 

Naczelnym komendantem o-
bozu jest Renato Ricci, prezes 
instytucji Balilla (Opera Nazio-
nalc Balilla) deputowany I pod
sekretarz stanu ministerstwa 
wychowania narodowego. Ric
ci należy do najwybitniejszych 
współpracowników Mussoli-

niego. 
W sile wieku, nie dobiegł jesz
cze czterdziestki I wcale mu do 
niej nie spieszno, bo uosabia 
on młodego, energicznego i 
czujnego ducha Włoch obec
nych. 

„Opera Nazionale Balina" 
jest instytucją poza szkolnego 

| fizycznego wychowania rnło-
| dzieży w wieku 

8 — 18 lat. 
Cała młodzież podzielona jest 
:ia „bał f lów" w wieku 8—14 lat 
oraz na awangwardzistów w 
wieku 14 — 18 lat. Z „balil lów" 
przechodzi ona do awangwar
dzistów, a z awangwardzistów 
do milicji faszystowskiej, a tem 
samem do partji. W ten sposób 
rok rocznie 

przez automatyczny pobór 
odnawia się milicję I partję fa
szystowską. W tym roku 110 
tysięcy „balilllów" przeszło do 
awangwardzistów, a 90.000 a-
wagwardzistów do milicji. Obe 
cny stan liczbowy organika cji 
jest następujący: „balil lów" 

około miljon. 
awangwardizistów około pół mi 
Ijona. „Opera BaBlla" organizu
je i subwencjonuje w całych 
Włoszech Instytucje, które mo
ją na celu wykształcenie fiy.ycz 

Na co umarł Napoleon? 

Szereg uczonych zwróciło się 
do rządu z prośbą, by im pozwo 
łono otworzyć trumnę Napoleo 
na 1 dokonać badań zwłok, by u-
stakć właściwą przyczynę śmiet 
ci wielkiego wodza. Obecnie dy 
rektor Panteonu ogłosił w pra
sie odpowiedź, z której wynika, 
że zwłoki Napoleona uległy zu 

pełnemu rozkładowi jeszcze w 
czasiie pozostawania w grobie 
na wyspie św. Heleny, ponie
waż nie zostały one przez Angli 
ków zabalsamowane. Z tego po 
wodu badanie nie może być 
przeprowadzone t grobowiec ce 
sarza w Panteonie (na zdjęciu) 
nie zostanie otwarty. pp) 

ne i pomoc dla młodzieży szkol 
nej. 

W ten sposób wychowuje 
się i uczy 
dyscypliny, posłuchu i komen

dy 
młoda generacja włoska, do
wództwo plutonu bowiem, zło
żonego z 14 awagwardzistów 
jest w ręku plutonowego awan 
gwardzisty, 7 plutonów tworzy 
centurję, dowodzoną przez ofi
cera milicji, a 10 centuryj le
gion. 

Mussoilimi wic. jak nikt inny. 
że przyszłość Włoch zależy 
przedewszystkiem 

od młodego pokolenia, 
które wydaje z siebie corocz
ne kadry nowych obywateli. 
Tak przeradzają się, urabiają i 
wzmacniają sity tej bujnej, wie 
cznłe młodej rasy. Nowa Italja 
Mussoliniego, już zgoła odmień 
na, fiizycznie i moralnie, od tam 
tej przedwojennej, gotowa na 
każde jego skinienie, zmierza 
naprzód miarowym krokiem 

legionisty rzymskiego. 
„Ludzie i okręty". Oto dwa 

żywioły potrzebne narodowi 
do ostatecznego rozwiązania 
zagadnienia jego bytu. — Tak 
pisała przed kiifleu dniami rzym 
ska „La Tribuna" z okazji spu
szczenia na morze^ 5 nowych 
okrętów wojennych"! 
wcielenia 90 tysięcy awan

gwardzistów 
w sizeregi milicji faszystow
skiej. A dalej, rozwijając tę sa
mą myśl, dodaje: „Żeby rozwią 
zać problem włoski nie wystar
cza wzmóc produkcję i udosko
nalić materiał ludzki wewnątrz 
granic ojczyzny, potrzeba 
zwiększyć przestrzeń i pomno
żyć zasoby naturalne, w które 
nasza stara ziemia jest bardzo 
ubogą. Do osiągnięcia tego ce
lu 1.1. 

zdobycia przestrzeni 
potrzebni są bidzie 1 okręty". 

W tych dwu słowach mieś;i 
sfę — rzec można — cała no!i-
tyka. cała przeszłość Włoch 
dzisiejszych. S. ML 

Kablowa komunika
cja telefoniczna 

między Europą a Ameryką . 
Komunikacja telefoniczna 

przy pomocy radja spełnia 

skiego filozofa prof. Driescha, 
który mówił o spirytystycznym 
poglądzie na świat. Starał sl« u-
dowodnić, że zmarli jako duchy 
istnieją dalej i mogą się zjawiać 
żyjącym. O ciekawych fenome
nach opowiedział Kingborg z 
Wrocławia. Odbył on liczne eks 
perymenty z medjum, panią S.. 
która posiada tę cudowną wła
ściwość, że może raz jeszcze 
przeżywać wypadki, które zda 
rzyły się we wszelkich możli
wych czasach i miejscach. W 
dalszym ciągu tematem ożywio
nej dyskusji stała się osoba sła
wnego medjum angielskiego Va 
liantina. Kroener z Berlina sta
rał się udowodnić, że Valeutin 
jest oszustem. 

Ogólną uwagę zwróciły rów 
nież wywody znanego biologa 
wiedeńskiego, profesora Karola 
Schncidra. 

Gwiazdy folmowe I 
polskie sportsmenki 
ukrywają mią pod obcemt 

nazwiskami. 
Niektóre „gwiazdy" filmowe 

w Ameryce, jak Gilda Gray, 
niechętnie przyznają, że z pol
skiego firmamentu spadły. Na
wet „sławny" nabieracz naiw
nych dziewcząt w starym krsiu 
na kursą filmowe — Kucharski 
występuje w filmach jako pięk
ny Rapuello 

{ udaje... Włocha. 
Sokolica Stasia Walasiewict 

z Clcveland, gwałtem biegnie 
po amerykańskie „papiery",'' 
aby na przyszłej oKrnprjsJuej gai, 
nitwie stanąć pod znakiem 
meryki. Walasiewiczówna przy) 
jeła w tym celu nazwisko! 
„Walsch". 

Jak wobec tego wyglądaią 
wszystkie polskie „gwiazdy" 
filmowe I sportowe, skoro sie, 
dowiedzą, że Pertkiewicz, z u-J 
rodzenia Łotvsz, przyjął polskie^ 
obywatelstwo, aby „biegać" n* 
sławę Polski! 

wprawdzie swoje zadanie jed
nak nigdy nie można mieć, pęw .̂ 
ności, że połączenie dojdzie do 
skutku i rozmowa będzie m©*' 
gła być odbyta i zrozumiana,' 
gdyż nie znaleziono jeszcze spa 
sobu uchronienia 

fal radiowych 
od wpływów atnwsferycznych. 
Ponieważ jednak coraz dotkli
wiej odczuwa się brak szybkiej 
i niezawodzącej komunikacji! te 
Icfonicznej pomiędzy Ameryką' 
a Etiroipą, poczęto myśleć o w y ' 
konzyst. kabli podmiejskich do 
celów telefonicznych. Na tej 
drodze są do pokonania wielkie 
trudności, jednakże okazuje sie 
że rzecz jest możliwą. Obecnie 
prowadzone są w tym teterun-
KU próby a jak słychać, już vr 
bliskiej przyszłości można l i 
czyć sie z otwarciem regular
nej komunikacji telefonicznej 
pomiędzy Europą a Ameryką 
przy pomocy kalbłi podmor
skich. 

A . E D I N G L B 

MIŁOSC NA ODLUDZIU. 

Streszczenie początku: W porto
wym szynku japońskim doszło mię
dzy pijanymi marynarzami do krwa
wej bójki. Miody żylasty majtek bro 
nit się zaciekle przeciwko olbrzy
miej przewadze, ale wkońcu uległ 
przemocy. Całej tej scenie przyglą
dali się z okna wytwornej herbaclar , 
ni AngliJę Lvnn. urzędnik brytyIskle^ 

misji i Amerykanin Jackson. Nasłep 
nego dnia sprowadzono atletycznego 
majtka Ourneya, słaniającego się Je
szcze na nogach z odniesionych rao 
do Lynna, który młodemu t nieustra 
szonemu siłaczowi chciał powierzyć 
Jakąś ważną misję. Szczegóły miał 
rau zakomunikować szef Lynna. 

Gurney uczynił wzgardliwy 
ruch ręką na wzmiankę o zapła 
cie i mruknął niechętnie, usły
szawszy słowo „rodzina". Czo
ło jego zmarszczyło się pod 
wpływem wysiłku myśli, a wy 
siłek ten odsunął narazie na 
dalszy plan meczący go ciągle 
ból fizyczny. Głęboko w jego 
duszy budziło się do życia ja
kieś uczucie, które spało twar
dym snem przez kilka lat ostat
nich. Palący żar ogarnął jego 
krew. Wstał, zasłonił odkryte 
piersi podartą koszulą i powie
dział szorstko, aby pokryć 
wzruszenie: 

— Niech mnie pan prowadzi, 
panie Lynn. Jeżeli oszukam się 
na panu. wskoczę w morze i po 
wiem: Nie warto żyć na świe
cie. 

Po dziesięciu minutach Gur
ney został wprowadzony do 
zbytkownie urządzonego apar

tamentu, a człowiek, który w 
nim przebywał oraz jego oto
czenie, zrobiły wrażenie wła
dzy o wiele wyższej niż Lynn. 
U drzwi Lynn pozostawił go sa 
mego wyrzekłszy tylko: 

— Oto człowiek, który pana 
potrzebuje. 

Dostojnik skinął głową, ru
chem ręki wskazał Gurney'owi 
krzesło i narazie nje odrywał 
się od stosu papierów, w któ
rych był pogrążony. Gurney 
czuł sie bardzo nieswojo, był 

przytłoczony powagą osobisto
ści, której nawet Lynn kłaniał 
się nisko. Poza tem, od chwili 
pierwszego radosnego wzruszę 
nia. spowodowanego zaufaniem 
jakie okazał mu Lynn, krew je
go ostygła nagle i pobite ciało 
krzyczało głośno o uśmierzenie 
bólu. 

Oparł się o masywną poręcz 
wielkiego, skórą obitego fotelu, 
jeszcze bardziej zwichrzył swe 
długie rude włosy i jęknął głu
cho, gdy chcąc je przygładzić, 
szorstkie jego palce dotknęły 
mimowoli szerokiej rany na gło 
wie, w miejscu, gdzie trafiła 
zbita karafka Rosjanina. Urzęd
nik spojrzał na niego bystro, 
wstał l położył silną białą dłoń 
na piersiach Gurney'a, zmusza
jąc go, aby usiadł. Patrzył u-
ważnte w jego twarz, oświetlo
na blaskiem ocienionej abażu
rem lampy. 

— Boli, co? — powiedział 
serdecznie. — Wprędce się z 
tem uporamy, panie Gurney. 
Zatem podejmuje się pan pew
nej pracy dla mnie, czy tak? 

Rozmawiając, oglądał dokła
dnie obrażenia cielesne Gur
ney^. a każde dotknięcie jego 
ręki było pewne I celowe. Ob
macywał żebra i dotykał ra
mion 1 ud, przeciągnął po stłu
czonej głowie, sprawiając Gur-
ney'owi straszliwy ból. Mło
dzieniec zgrzytał zębąrni 

— Może lepiej odejdę, puł
kowniku — próbował wreszcie 
sie uśmiechnąć. — Zdaje się. że 
urządzili mnie tak gruntownie, 
że nie jestem zdatny do żadnej 
roboty. Trzeba iść do szpitala, 
prawda? 

— Głupstwo. Niech pan sie
dzi spokojnie. Postawimy pana 
na nogi w bardzo krótkim cza
sie. Powiem panu teraz coś wię 
cej o pracy, której pan ma się 
podjąć. Przedewszystkiem — 

— Dobrze się pan orjentuje. 
Jest to zupełnie samotna wys
pa, której mieszkańcy są nie
słychanie szkodliwi. Trzeba be 
dzie w najbliższym czasie wy
spę oczyścić, a będzie to rada* 
nie trudne, które wymaga bar
dzo dzielnego i zdecydowanego 
na wszystko wykonawca. Mó
wiono mi o panu. jako o czlo*, 
wieku, zdolnym do takiej robo*, 
ty. Kiedy może pan rozpocząć?, 
Będzie pan miał do czynienia 

czy pan zna wyspę Taranl? 
— Słyszałem o niej cośniecoś 

Leży między archipelagiem Bo 
nin a wyspam* wadkanicznemL' 
czy nie takL, 

z bandą najgorszego rodzaju t 
należy ją wytąoic cp do nog i 
Rozumie pan# 
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Obłąkany w roli wizytatora. Samobójstwo żony oficera. 
Zamąt w gimnazjum. 

Z Tarnowa donoszą: 
Tarnów przeżywał w ostat

nim czasie wesołą historję. Jed 
na z nich zasługuje na większą 
wzmiankę. W gimnazjum pew-
nem zjawił się wizytator, ce
lem zbadania postępów nauki 
uczniów. Wszedł do klasy, w 
której odbywała się 

lekcja religjł. 
Wyraził życzenie, aby mło

dzież wykazała przed nim po
siadanie odpowiednich wiado
mości. 

Ksiądiz Jednak nie przychy
li ł się do prośby „wizytatora" i 
wyprosił go grzecznie za 
drzwL To zdarzenie najzupeł
niej nie przeraziło „delegata" 
Wszedł do innej klasy chcąc 
tam szczęścia próbować. Lecz 
1 tu powinęła mu się noga. Pe
dagog popros,ił wizytatora do 
kancelarii dyrektora. Tu nastą
piło 

wyjaśnienie sprawy. 
Okazało się bowiem, że p. 

wizytator nie jest wcale wizyta 
torem, nazywa się Łazarski i 
jest umysłowo chorym. Zapro
ponowano mu opirszczenie za

kładu, co tenże nie namyślając 
się długo niezwłocznie wyko
nał, nie czekając na gorsze na
stępstwa. 

Z Krotoszyna donoszą: jąc do siebie dwukrotnie z re-
Młoda mężatka, Halina Ka wolweru. Śmierć nastąpiła na-

szowska, tychmiast Powodem tak roz-
żona podporucznika W. P. paozliwego kroku były nieporo 

popełniła samobójstwo, strzela- zumienia małżeńskie. 
- X X -

KRATECZK!. 

Pobór rocznika 1909 
Kto ma sią stawić 

jutro 't 
'Jutro w kolejnym dniu po

boru rocznika 1909, stawić się 
mają przed komisją poborową 
nr. 1 (ul. Zakątna 82) poborowi 
rocznika 1909, zamieszkali na 
terenie II komisariatu policji o 
nazwiskach rozpoczynających 
sic na l itery: M. N. 

Przed komisją poborową nr 
Z (Ogrodowa 34) mężczyźni 
rocznika 1909, zamieszkali na 
terenie 4-go komlsarjatu policji, 
których nazwiska zaczynają 
się na literę K. 

Przed komisją poborową 
nr. 3 (Al. Kościuszki nr. 21), po
borowi rocznika 1908 kat. B. 
uznani za czasowo niezdolnych 
'do służby wojskowej w maju 1 
czerwcu ubiegłego roku, zatnie 
szkall na terenie IV komisaria
tu polfcjl o nazwiskach na lite
r y : Ł , M. N. O. P. R. S. T. U. 
W. Z. 

x x 

Cymbał i jego taktyha. 
Współpraca młodych ludzi. 

Jestem n'ćwiekiem miłosler 
nym i nikomu krzywdy nie ro
bię. Mam gołębie serce j wątro
bę młodego jagnięcia I ze łzami 
piszę o ludziach, których zły los 
prowadzi za kratk i 

PRZYGODA CYMBAŁA. 
22 marca w poczekalni tram 

wajów podmiejskich na Bałuc
kim Rynku było rojno i gwarno, 
a wśród licznie zebranych nie
szczęsnych, zamierzających tro 
szkę popokutować w tramwaui 
podmiejskim, znajdował się 24-
letni Abram Cymbał, który jed 
nak wcale nte był Cymbał, — 
gdyż nie chciał jechać ani do 
Zgierza, ani do Aleksandrowa, a 
tylko polował na gotówkę. Cho 
ciaż prawie każdy łodzianin to 
robi, jednakże nie czyni się te
go w sposób ordynarny a la 
Cymbał, który polował od sze
ściu lat, a z jakiem powodze
niem, dowodzi, że tylko dwa ra
zy zaglądał do kryminału. 

W dniu wspomnianym na 
przystanku kolei dojazdowych 
na Bałuckim Rynku wyczeki
wał na pociąg mieszkaniec Zgie 
rza Henryk włodarski. Z nu
dów podszedł do kiosku t zajął 
się w sposób całkowicie wystar 
czający dla Cymbała, który nie 
omieszkał pozbawić Włodarskie 
go portfelu. 

Pech, który również złodzłe 
joim co czas pewien dokucza, ka 
zał odwrócić się Włodarskiemu 
w samą porę, aby ująć złodzie
ja za rękę. Cymbał był jednak 
złodziejem roztropnym, pracu
jącym z udziałem... rezerwy. 

Herszek Wolborski zgoła 
przypadkiem przewrócił się 
na Włodarskiego, który — 

chcąc utrzymać równowagę — 
wypuścił Abramka, wracając 
zai do równowagi przytrzymał 
Herszllka^ 

Ujęty tłumaczył się, że nie 
zna absolutnie Abramka, który 
zdołał zbiec, nie uwierzył temu 

^jednak posterunkowy, a w koni' 
sarjacie okazało się: po pierw
sze, że Herszlik pracuje z Ab-
ramklem, powtóre — odszuka
ny przez policję Cymbał został 
poznany przez Włodarskiego. 

Przyjaciele powędrowali do 
aresztu, a sprawa do sądu. 

W 
oparła sią złoczyńcom. 

Z Torunia donoszą: 
Wczoraj włamali się nleztna 

ni sprawcy po otwarciu drzwi 
podrobionym kluczem, wizgi 
wytrychem do zakrystii kościo 
!a ewangelickiego w Rudaiku, 

gdzte po otwarciu szafki zabra
li różne rzeczy, resztę zaś po-
rozrzucaili na podłodze. Następ
nie usiłowali wyłaniać wmuro
waną w ścianę skarbonkę co 
im się jednak nie udała 

Jak chłop zbierał grosze na podatki. 
Listy anonimowe do 24~ch gospodarzy. 

Z Krzemieńca donoszą: 
W Łunowcach (pow. krze

mieniecki) 24 gospodarzy otrzy 
mało 

anonimowe listy 
z żądaniem złożenia pełnej kwo 
ty na aznaczonem miejscu. W 
razie gdyby adresat nie zasto
sował się do żądania, zawarte
go w liście, grożono mu podpa
leniem. Anonimy podpisane by
ły „Czarna Ręka". 

Kilku naiwnych włościan 

złożyło Istotnie po 5 zł. na ozna 
czoneni miejscu. 

0 „Czarnej Ręce", dowie
działa się jednak policja. KiDku 
posterunkowych ukryło się w 
zaroślach. Po paru godzinach 
przychwycono wiejskiego szan 
tażystę. Był to niejaki Artem 
Krewoszczuk, mieszkaniec są
siedniej wioski. Artem przyznał 
się do winy, tłumacząc się, że 
w ten sposób zibicraił sob'e 
grosz... „na podatki". 

I oto Cymbał wraz z Wolbor 
skim stanęli przed sądem grodź 
kim: Cymbał nie znał Wolborza 
ani Wolborskiego, Herszlik wo
lał Innych znajomych, niż pierw 
szy lepszy Cymbał, gdy jednak 
wydział śledczy wtrącił swoje 
trzy grosze, ustalając stwierdzo 
ny fakt przyjaźni i współpracy 
obu młodych I obiecujących lu
dzi, wobec czego Abramek o-
berwał 5 miesięcy, a Herszlik— 
rezerwa tylko 3. * 

W rezerwie zawsze lepiej. 
Jerzy Krzeckl. 

Dekoracje filmowe. 

Fragment s filmu „Walc miłości' 

Jak zdobyć samochód 
me mając pieniędzy f 

Z Warszawy donoszą: 
Do pewnej znanej f irmy sa-

tntehodowej zgłosiło się przed 
dwoma miesiącami 

sześciu młodzieńców. 
— Chcemy kupić auto — 

oczywiście na weksle — o-
świadczyli wesoło. 

Po dłuższych targach stanę
ło na tem, że sześciu malarzy— 
wspólników zaipłacil 2.000 zło
tych gotówką, a na resztę (12 
tysięcy zł.) wystawią miesięcz
ne weksle, zaopatrzone w 
sześć żyr. 

Okazało sJę po miesiącu, że 
mimo sześciu żyr sześciu 
wspólników — weksle nie mia
ły pokrycia. 

twa 
i so 

Urzędnicy przedsięb 
samochodowego pozdzli 
ble zelówki, łażąc po mansar
dach malarskich, wkońcu firma 
postanowiła 

odebrać samochód. 
Ale!... nie było co odlbicTać, bo 
samochód został rozMy w pleć 
dni po zawarciu tranzaikcji. 

Obecnie przedsiębiorstwo 
zaskarżyło sześciu uczniów 
szkoły sztuk pięknych do sądu. 
Czy odzyska Jednak 12.000 zło
tych — naJeży wątpić — bo 
skądże młodzi malarze wezmą 
taką sumę. 

Trzy razy nożem 
w okolice serca. 

Z Włocławka donoszą: 
Jul od dłuższego czasu wie! 

ka nienawiść panowała między 
dwoma 

młodymi robotnikami: 
Józefem Kłosowskim i Micha
łem Krawczykiem. 

Nienawiść ta zrodziła się na 
tle osobistych porachunków I do 
szła do punktu kulminacyjnego, 

gdy w grę weszła jeszcze pan
na H. 

Gra na namiętnościach ludz 
kich jest grą niebezpieczną, to 
też nastąpił krytyczny moment 

Oto na przechodzącego wie 
czorem ulicą Łęgską Michała 
Krawczyka rzucił się rywal je
go Józef Kłosowski, wbijając mu 
nóż trzykrotnie 

Prezydent Rzplitej i ministrowie 
na Zjeździe mistrzów murarskich 

i ciesielskich w Warszawie. 
Z Warszawy donoszą: 
Wczoraj rozpoczął się w 

Warszawie I I . Ogólno-polski 
Zjazd mistrzów murarskich i 
ciesielskich Rzplitej, który po
trwa dwa dni. 

Zjazd rozpoczął się uroczy-
stem nabożeństwem w kościele 
archikatedralnym św. Jana, ce-
iebrowanem przez ks. biskupa 
fialla. Po ukończonem nabożeń 
stwie 

uformował się pochód, 
w którym delegacje ze wszyst
kich stron kraju niosły sztanda 
ry cechowe. Pochód ten udał 
s:ę na grób Nieznanego Żołnie
rza, gdzie złożono wieńce. 

Uroczyste otwarcie Zjazdu 
nastąpiło o godz. 12.15 w sali ra 
dy miejskiej. Zebranie zagaił 
prezes Zrzeszenia murarskiego 
p Wiedeński, Po powitaniu 
przybyłych dokonano wyboru 
prezydium zjazdu, powołując 
la przewodniczącego p. Doma
radzkiego, 

O godz 1-szeJ przybył na 
zjazd p. Prezydent Rzplitej, pre 
zes rady ministrów p. Walery 
Sławek, ministcT pracy i opieki 
społecznej Prystor. minister 
przemysłu I handlu Kwiatkow
ski, minister robót publicznych 
Mataki ćwicz, prezes Banku Go 
spodarstwa Krajowego gen. Gó 
recki Po uroczystem powita
niu p. Prezydenta Rzplitej I 
członków rządu przez prezy
dium zjazdu, zabrał głos p. mi
nister robót publ. prof. Małalkie 
wicz. który omówił 

aktualno sprawy budowlano 
1 związane z niemi zagadnienia 
kredytowe, oraz podniósł zna
czenie rzemiosła budowlanego, 
kończąc swoje przemówienie 
na cześć Zjazdu 1 pomyślności 
jego obrad. Prezes Banku Go
spodarstwa Krajowego gen. Oó 
recki przemawiał w Imieniu 
swojem, oraz od kfiku dni nie
dysponowanego ministra skar
bu Matuszewskiego, 

Gen. Górecki mówił o per
spektywach rozwoju ruchu bu
dowlanego w r. b. I sprawie 
kredytów dla rzemiosła. P. 
tecn. Górecki zapewnLł. że Już 
w najbliższym czasie w związ
ku z możliwością 
ulokowania pewnych papierów 

zagranicą 
rzemiosło będzie mogło uzyski
wać w Banku Gosp. Krajowego 
kredyty. Przytem p. gen. Gó
recki podniósł, że rzemiosło bu 
dowlane zalicza się do najsu-

miennieiszych 1 najskrupulat-
niejszych klientów banku. Na
stępnie zabrał głos prezes Izby 
rzemieślniczej m. Warszawy p. 
Pienążkewicz. 

Po wysłuchaniu tych prze
mówień p. Prezydent Rzplitej 
oraz członkowie rządu, żegnam 
hymnem narodowym opuścili 
zebranie. 

Po południu wygłoszono kłł-
ka referatów, dotyczących 
sprawy budownictwa I przy
czyn kryzysu budowlanego, a 
także położenia prawnego rze
miosła budowlanego. 

Po przerwie obiadowej wy
głoszono referaty 
0 nauce rzemiosła w zawodzio 

budowlanym 
1 organizacji zawodowej rze
miosła budowlanego. Poza tem 
omówione będą m. in. następu
jące sprawy: świadczenia so
cjalne I odciążenia podrażające 
koszt pracy w budownictwie, 
sezonowość robót budowla
nych I 8-godzlnnv dzień pracy, 
normalizacja elementów budo
wlanych, ustawa o ochronie lo--
katorów itd. 

Pziś w drugim dnhi zjazdu 
do godz. 2-giej pracować będą 
komisje, o godz. 4 plenarne po
siedzenie w resursie obywatel
skiej, wieczorem zamknięclo 
zjazdu. 

Nocny gość. 

ZlodEleJi - Ho, ho, 
jaki śliczny rewolwer. Czyi 
go pan przypadkiem ni* dostał 
dzisiaj na swe imieniny? 

- x x -

Kwileme dziecka w zbożu. 
Niezwykłe odkrycie policjanta. 

Z Poznania donoszą: 
Przechodzący wczoraj w 

GwiiazdowLe pod Kostrzynem 
patrol, usłyszał w życie 

kwilenie noworodka. 
Zaintrygowany tem policjant 
ujrzał leżącą na ziemi kobietę, 
a obok niej żyjące dziecko. Po
nieważ kobieta była zbyt wy-

w okolicę serca. 
Broczącego krwią Krawczy 

ka przewieziono natychmiat do 
szpitala. 

Stan rannego groźny. 
Nożownika osadzono w wię

zieniu. 

czerpana, przeto zawezwano 
Pogotowie Lekarskie z Pozna
nia, które natychmiast udało 
s'ę na miejsce. Matce i dziedku 
udzielono pomocy, poczem od
wieziono je do kliniki w Pozna 
Niu. Matka, Anna N., liczy 26 lat 
I pochodzi z pod Wrześni. Osta 
tnio pracowała w Kaźmierzu 
pod Szamotułami Oczekując 
rozwiązania, opuściła miejsce i 
schroniła się na polu w życie 
przed dwoma dniami. Szczęśll* 
wym tylko zbiegiem okoliczno
ści udało się policji uratować 
dziecko l matkę od ciężkiej cho 
roby, a może i śmierci. 

— :0:— 

JAN FENGA, 

Żarłoczne mewy. 
— Proszę wprowadzić świad 

ka... 
Prowadzony przez dozorcę 

chorych do sali, gdzie znajdowa 
li się członkowie komisji śled
czej wszedł majtek wysokiego 
wzrostu w pasiastym tryk ode i 
bluzie marynarskiej. Nogi jego, 
nim stawiał je na podłodze, do
tykały jej przedtem zlekka jak 
gdyby macając z pewną obawą. 
Kiedy podniósł głowę i powiódł 
wzrokiem w około obecni za
drżeli z wrażenia. Był bowiem 
ilepy. 

W tem rozległ się wśród ci
szy przenikliwy krzyk mewy. 
Niewidomy rzucił się gwałtow
nie w bok machając przed oczy 
ma rękami. Dozorca łagodnemi 
słowy uspokoił go jak dziecko 

Zamknięto okienko, by szum 
morza nie przenikał do wnętrz? 
poczem przewodniczący komi- [ 
sji śledczej zwrócił się do maił 
ka z pytaniami: * 

— Imię j nazwisko? 
— Ives Deredec 

— Wiek? 
i— Dwadzieścia dwa lata. 
— Jesteście jedynym rozbit 

kiem torpedowca „Wściekły", 
który poszedł na dno w pobliżu 
wysp Balearskich. Czy mogli
byście opisać nam ten nie
szczęśliwy wypadek? 

Zebrani milcząc skupili uwa 
gę. Słychać było tylko skrzypie 
nie pióra pisarza. Deredec gło
sem spokojnym i równym, prze
rywając od czasu do czasu opo
wiadanie, jak gdyby ścigał roz
pierzchłe wspomnienia, dał obe 
cnym wstrząsający obraz pełne
go grozy dramatu: 

Było to w nocy. Torpedowiec 
„Wściekły" płynął robiąc mniej 
niż osiem węzłów z powodu gę
stej mgły. Cała załoga, pięćdzie 
siedu ośmju ludzi spała za wy
jątkiem oficera służbowego, dru 
giego sternika, straży okrętowej 
i jego, Deredeca, który był na 
mostku tylnym przy alarmo
wym dzwonie. 

Nagle przy lewym boku 
„Wściekłego" wyłoniła się z 
mgły wysoka czarna sylwetka 
statku, górującego swym pokła
dem nad pokładem „Wściekłe
go", Deredec dzwonem i krzy

kiem uderzył na alarm, ale jui 
było zapóźno. „Wściekły" 
drgnął od zderzenia, zakołysał 
się i Deredec usłyszał złowie
szcze bulgotanie wody w skła
dach. Zerwawszy w okamgnie
niu łapki tratwy wyskoczył z po 
kładu i popłynął robiąc ze 
wszystkich sił rękami, by nie 
dać się porwać przeciwnemu 
prądowi. Kiedy się obejrzał tor
pedowiec był już do połowy w 
wodzie podczas gdy czarna syl
wetka jego mordercy wrzynając 
się w mgłę swemi masztami, od 
dalała się szybko j znikła nieba 
wem Deredec'owi z oczu. 

Majtek podpłynął wówczas 
jku pienistemu wałowi kłębiące
mu się nad tonącym okrętem, 
odnalazł wśród pływających 
szczątków tratwę, wdrapał się 
na nią i stanąwszy, zawołał: 
„Do mnie!" 

Ale nikt się nie odezwał Był 
jedynym rozbitkiem... Jak długo 
trwała katastrofa?.,. Dziesięć se 
kund?... Pięć minut?,,, Nie wie
dział. 

Niebawem świt rozrzedził 
mgłę. Nerwowe drgawki prze
biegły po tafli morskiej. Mała 
lekka tratwa z Deredec'em pły

nęła powoli. Majtek stojąc mo
cno na nogach rozejrzał się po 
horyzoncie. Nigdzie najmniejsze 
go żagla.., najlżejszego obłoczku 
dymul... Tam, ku zachodowi, wy 
brzeża Hiszpanji prawdopodob
nie znaczyły się błękitnawą li-
nją. Rybacy wrócili pewnie z 
pełnemi barkami z połowu. Wie 
czorem wypłyną znowu na peł
ne morze, dostrzegą i uratują 
rozbitka... Deredec nie trac;l 
więc nadziei. Głód, pragnienie i 
zimno zaledwie mu dokuczało. 

Ale dzień rozbłysł i zgasł, 
noc nadeszła, a majtek darem-
nie rozglądał się po nieboskło
nie, czekając zbawcy. O świcie, 
wyczerpany, rozciągnął się na 
tratwie I zasnął snem kamien
nym. Po paru godzinach ocknąw 
szy się' wsiał i spojrzał. Pustka 
wciąż otaczała go w około. 

Tak przetrwał cztery dni i 
cztery noce, trawiony trwogą 
śmiertelną, głodem, pragnie

niem, zimnem i gorączką, pulsu 
jącą mu tętnem konanta w skro 
nlach. Nie głóg! już ustać na no
gach. Okięt mijając o kilka sąż
ni tratwę fik dojrzałby umiera
jącego rozb.lka... 

W pewnej chwili ostatkiem 
sił goniąc, na czworakach, ge
stem rozpaczy podniósł głowę 
do góry i krzyknął, siląc się na 
głos mocarny, donośny i wydo
bywszy jednak z wycieńczonej 
piersi cichy tylko i słaby jęk cho 
rego dziecka ; poczem opadł na 
tratwę z wizją śmierci w przym 
kniętych oczach. Nagłe łopot 
skrzydeł doszedł jego uszu rod 
niósł ociężałe powieki. Na mar-
twem niebie staja mew leciała 
w dół zmierzając ku tratwie. Oj 
czysta legenda stanęła mu w pa 

I mięci: mewy, nim rozszarpią na 
strzępy trupa wydziobią mu 
oczy przedewszystkieml 

Deredec zerwał się na rów
ne nogi, aż tratwa zakołysała 
sie niebezpiecznie. Mewy, spło
szone, załopotały skrzydłami i 
uniosły się wyżej. Z góry, zawi
słe w powietrzu, czekały. 

Z wyclągnięteml rękami, ocię 
żałą głową, smakiem popiołu I 
krwi w ustach Deredec wpa
trzył się w horyzont... Jakaś 
ciemna plama mknęła po fa
lach. Prędko!... prędko!.., To 
okręt, torpedowiec, pruł morze 
z szybkością trzydziestu węz
łów. Rozbitek ostatnim wvsił-

kicm krzyknął „Na pomoc" 1 
upadł na wznak. Tratwa za
chwiała się silnie. 

Łopot skrzydeł. Krakanie. 
I staja mew otoczyła majtka. Je 
dna z nich dziobnęła lśniącym 
jak brzeszczot noża zawisła mu 
nad głową. Chciał stoczyć się w 
morze. Lecz sił mu zabrakło 1 
wrzasnął wnet głucho, czując 
dzioby mew wpijające mu się w 
orbita. Stracił przytomność w 
chwili, gdy torpedowiec od czte 
rech dni wysłany na ratunek 
rozbitków „Wściekłego" pod
płynął do tratwy I załoga wzdę
ła omdlałego na pokład. 

Przewieziony do Tulonu, De 
redec w ciągu kilku tygodni wal 
czył z gorączką, w której ma
jacząc o mewach zrywał się w 
atakach szału z łóżka t tarzai po 
zteml. Wyzdrowiawszy ociemnia 
ły, zgnębiony fizycznie i moral
nie, obojętny na wszystko za
padł w apatję, z której wyry
wał go tylko krzyk mewy. WóW 
czas dygocząc całem ciałem ma 
chał rękami przed pustemi oczO 
dołami jak gdyby chciał odpę
dzić mordercze dzioby. 

Tłum. J. S. 
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S P O R T 

iespodzianki okrągłej piłki. 
Wczorajszy dzień na boiskach. 

Wczorajszy „dzień PZPN-u 
był dość jałowy. Mecze ŁKS-u 
* Hakoahetn 1 Turystów z Ł. T 
8. G. nie wzbudziły nawet w 
Drzyb.iżeniu takiego zaintere
sowania, jakiem mogłyby się 
Cieszyć gdvbv nosiły charakter 
Mistrzowski. I nic dziwnego. 
ŁKS dał urlop wypoczynkowo-
kuracvjnv swym 4-m graczom 
|łgowvm i przystąpił do gry 
bez serca. W konsekwencji te-
Ko uległ żydowskiej drużynie 
w stosunku 0:1, mimo przewa-
Ri. Niebiescy wydobyli z sie
bie maximum ambicji i grali cal 
kiem dobrze. Jedynego goala 
zdobył dla nich agresywny 
Presser. 

Zawody ŁTSG — Turyści 
takończyły sie wynikem 3:1. 
Orzyczem drużyna szczęśliw 
Iza pokonała lepsza. Fioletowi 
Korowali technikaii taktyka lecz 
Ulegli wobec bramek strzelo
nych z wypadów Francmana ; 

Mildego oraz przypadkowego 
Koala Berkmana. Dla Turys
tów icdvnv punkt zdobył Sto
larski. 

Obu powyższym meczom 
Przyglądała się. niezbyt liczna 
Publiczność, zwykle przedkła
dająca dreszcz walk ligowych 
nad zawody towarzyskie z obo 
wiaź-ku. 

Program piłkarski „dnia 
PZPN-u" wypełniły mecze dru-
łvn niższych klas. 

Orkan rozgromił zespół 
Widzewa 5:0, wykazując do
bni formę, a Widzewska Manu
faktura, mimo przynależności 
do klasy C pokonała B klaso
wych Zjednoczonych aż 7:3. 

Burza zwyciężyła PTC 3:2, 
Geyer w podobnym stosunku 
Wyszedł z meczu z O. S. K. M. 

Sokół zremisował z WKS 
1:1. a Bieg w zawodach towa
rzyskich strzeli! Kadimaho-
»'l 3:0. 

W grach sportowych pano
wało orrromnc ożywienie. W 
k"syykó\vce męskiej grano: 

ŁKS — Triumf 24:17, ŁKS — 
YMCA 28:20, Ikape — ŁTSG 
27:25, WKS — TUR 37:19, 
Ikape — YMCA 27:16, Triumf 
— WKS 30:6. W koszykówce 
żeńskiej WKS — HKS 14:6. 

W piłce siatkowej pań osiąg 
nięto rezultaty: Kadimah — Ro 
dżina Wojsk. 30:0, ŁKS — ZJed 
noczone 30:9. WKS — TUR 
30:9. HKS — Ikape 30:2. HKS 
— ŁKS 29:23. Kadimah — Ab-

- xx . 

solwencl 30:0, WKS — Zjedno
czone 30:10, Ikape —• TUR 
28:25. 

W siatkówce mężczyzn od
były się następujące mecze: 
TUR — YMCA 30:0, HKS — 
Absolwenci 10:30, ŁKS — Gey
er 30:0, Zjednoczone — Ikape 
30:0, ŁKS — Zjednoczone 
29:22,, Geyer — Ikape 30:0, 
HKS — TUR 28:20, Absolwen
ci — YMCA 30:8. 

51 l i t y l i i i i i 
w meczu międzypaństwowym z Węgrami. 

Zawody strzeleckie 
dla nauczycieli szkół średnich. 

Sekcja propagandowa Pol
skiego Związku Broni Małokali 
browej organizuje 

w dniu 14 czerwca r. b. 
zawody strzeleckie dla nauczy
cieli szkół średnich. Zawody 
odbędą się na strzelnicach war
szawskich. Na program zawo

dów składają się: strzelanie z 
broni długiej małokalibrowej i 
krótkiej dowolnej. 

Zapisy i informacje w ponle 
działki i czwartki od godz. 17 
do 20 na strzelnicy przy ul. No-
wy-Swiat 35. 

Smutny wieczór wesołka. 
Pierwsza porażka Orłowa. 

Radjo-kącik. 
Warszawa, wtorek 1 * 11.7 m. 

11.30—11.45 PAT. Przegląd prasy 
krajowej. 

11.58- '7.05 Sygnał czasu. 
12.10- i J.10 Radiowy poranek 

•zkolny. 
13.10 Komunikat metcorol. 
13 20—1500 Przerwa. 
15.00 Komunikat gospodarczy. 
15.20—15.45 Przerwa. 
15.45 „Chwilka lotnicza". 
16.15 17.15 Muzyka graimof. 
17.15 .Przechadzki artystyczne po 

Warszawie". 
17 45 Koncert popularny. 
18.45 Rozmaitości. 
19.10 Giełda rolnicza. 
19 25 Felieton Jana Misiewicza. 
1950 „PMB" — opera. W przerwie 

Orasowy dziennik radiowy, oraz re 
l*rtu;ir Teatrów Miejskich. — Po 
transm:sji komunikaty, oraz retrans
misje ze stacyj zagranicznych. 

Katowice, wtorek 408.7 m. 
II.5S Sygnał czasu. 
12.05—13 10 Radjowy poranek 

okólny 
13.10—16.00 Przerwa. 
16.00^16 20 Korminiikaity. 
16?0 -17 15 Koncert gratnoł. 
17 15-17.45 Wt. Wloslk: „Ogrod-

fll1< śląski". 
17 45—1845 Koncert popularny. 
11 45- 19 05 Rozmaitości. 
' 9 05 - 19.20 Codzienny odcinek po 

*icśclowy. 
19?(! -19.45 Odczyt in* S. Nitscha 
'9.45 Komunikaty harcerskie. 
19.50 „Flis" opera. — Po operze, 

*°m.unikaty orasz program na dz4eń na 
T^W oraz nadprogram. 

^8r,lKs\\iisterhaiisen. wtorek 1635 m. 
'230 Muzyka gramol 
15 00 Arch. prof. Pader: Modny bu 

8 l ' n < * szkolny. 
, 6-30 Koncert z Lipska. 
1 7 -30 Dr Meisner: I.stota I znaczę-

* archiwów państwowych. 
1 8 20 Kwadrans higieny. 
l 8-40 Lekcja francuskiego. 
19.30 l ) r . Kochmann: Twórcza oso 

s t 0 ^ w technice. 
* 0 0 Z Berlina: O czem sie mó-

j°-30 Słuchowisko z Wrocławia. 
fleciJi2° D a w n e ' modne melodie ta-

2 1 50 Oilal aktualny. 
I t r i * D r - R a u s c h w : Przegląd dzlcn 

M * l i tycznych. 

Sensacją dnia wczorajsze
go był Jedynie mecz bokserski 
Motyka — Krauss, na żądanie 
Czecha. Krauss. jak to zresztą 
przewidzieliśmy, odniósł łatwe 
zwycięstwo. Motyka nie ma 
pojęcia o boksie. Potrafi jedy
nie doskonale skakać, nie umie 
iednak zadać najłatwiejszego 
ciosu. 

Krauss ujął z miejsca inicja
tywę w swe ręce i silnemi ude
rzeniami W szczękę oszołamia 
przeciwnika. Już w trzeciej 
rundzie Motyka pada na dy
wan i 

mdleje. 
Służba cyrkowa wyprowadziła 
go z ringi' 

Pzłowick - guma w spotka
niu z mistrzem świata Janem 
Jaago, dowiódł raz jeszcze, iż 
oprócz zadziwiającej techniki, 
dzięki której posiadł swój przy
domek, posiada również I siłę. 
Jaago ule lekceważył sobie b y 
najmie.i przeciwnika, mimo to 
znajdował się często w bardzo 
przykrych sytuacjach. 

Zgnlcwany Jaago usiłuje 
zmęczyć Klcya podwójnym nel 
sonem. Z chwytów tych jed
nak człowiek - guma oswobo
dził się bez żadnego wysiłku. 

Walka ta po 20 minutach nie 
przyniosła wyniku. 

Trzecią ofiarą olbrzyma Grl-
ksa bvł ulubieniec Oalerji Or
łów. Griks jakkolwiek nie po
siada techniki sieje postrach 
swym podwójnym nelsonem. 

Silny Orłów zrywa pier 
szy nelson 1 od tej chwili u 
kajać tego bolesnego chytu 

walczy z ostrożnością. 
W 17 minucie jednak wpadł 
nelson powtórnie. Po czte 
minutowych bezskuteczn 
wysiłkach Orłów poddaje si 

W ostatniej parze dnia w 
rajszego walczyli Pooscl 
contra Buchcjm. Żydowski 
paśnik mając przed sobą sła 
go przeciwnika bawił s'ę r 
i już w 4 minucie przygniótł 
do dywanu odwrotnym pas 

Dzień dzisiejszy gotuje zv 
lennikom walk francuskich i 
we sensacje. W pierwszo 
rzędzie walka eliminacyjna 
pierwszeństwo w tumie 
mistrza Polski Sztekera z Fel1 

ringerem, dalej walka decydu' 
jaca Pooschoff — Jaago, spotk 
nie Kleya z Grikiscm ora? 
walka również decydująca 
le Fawre — Deble. 

w Pradze. 
Podczas Igrzysk kobiecych 
Pradze (fi — 9. IX.) obok za

wodów lekkoatletycznych, mi
strzostw Furopy na florety, po
kazów gimnastycznych sokolic 
czeskich I walki na kije przez 
lekkoatletkl japońskie, rozegra
ne zostaną 

finały w koszykówce, 
hazenie i piłce ręcznej. W ko
szykówce biorą udział Francja, 
Włochy. Czechosłowacja, Pol

ska I Szwecja, przyczem Fran
cja pokonała Włochy 34:8, a] 
Polska walczy ze Szwecją 29 
czerwca w Krakowie. Finały i 
odbędą się w Pradze. 

Do hazeny zgłosiły się Pol
ska. Czechosłowacja, Jugosła-
ycia i Rumunia, przyczeml 
wszystkie mecze odbędą się wł 
Pradze. Kto staje do piłki ręcz-J 
nci — narazie niewiadoma 

— : 0 : — 

na piersiach sportowca włoskiego. 
Król włoski nadał, na propo 

zycję podsekretarza stanu Arpi 
natiego. będącego równocze
śnie prezydentem włoskiego 
Związku Piłkarskiego, krzyż 

rycerski orderu korony wl r i 
skiej — kapitanowi włoskiej pi 
karskiej drużyny reprezentj 
cyjnej p. Adolfowi Baloncid 
riemu. 

Sport w kilku słowach. 
(—) W biegu okrężnym, który od 

był sie w dniu wczorajszym w Kra
kowie zwyciężył Kussocińskl w re
kordowym czasie 10,58,4. Drugi Sa-
waryn o 30 metr., trzeci — Czubak. 
Petkiewicz nie startował 

» » • 
(—) Oryginalny bieg kolarski ga 

reciarzy dookoła Warszawy odbył 
sie 11 b. m. W biegu wzięło udział o-
kolo 80 roznosideli gazet, którzy na 
punktach kontrolnych składali paczki 

gazetami. Pierwszy przybył Nowin 
skl. drugi Woźnickl, trzeci Samson. 

• • • 
(—) Warszawa remisuje w Chem 

nltz 4:4 (3:1) I przegrywa z Lipskiem 
1:3. 

• • • » 
( _ ) W dniu wczorajszym rozegta 

ny został w Warszawie mecz bok
serski miedzy Sokołem łódzkim a 
Makkabl warszawska, który zakoń
czył się przegraną drużyny łódzkie) 
w stosnuku 8:6. • • • 

(—) W niedzielę, dnia 11 maja 
b. przed południem na boisku Wid 
Maa. odbyły się zawody lekkoatie 
tyczne o polską odznakę sportów 
dla pań i chłopców. 

Zgłoszonych pań 21 na starcie by 
io 8, zgłoszonych chłopców 108, as. 
starcie było 94. 

Zdobyto odznakę: S pinie I 2 
chłopców, a mianowicie: panie Dy 
(ówna E., Dziubkowska A., Rytlów-
na C chłopcy Paska B., Kiciński W. 
Kamiński W.. Chęciński H., Czajkow
ski J., Gajewski St„ Hofer H„ Kar
wat Kowalczyk T., Kazanek St, 
Kuligowski M., Klawender Lutro-
sińskl L., Moh A„ Mlotkiewicz J„ Pi 
wowarczyk J.. Płuszka T., Stanków 
siei E., Szeffel O , Wesołowski M., 
Zieliński Z. 

Odbyto tylko 3 konkurencje: 4 pa 
nie. 63 chłopców, 2 konkurencje: 20 
chłopców, 1 konkurencja: 1 pani, 11 
chłopców. 

Organizacja riwodów bar<Jw> do
bra. Public"'^ 150 osiik. 

Budapeszt. W dniu wczoraj
szym odbyło się tu spotkanie o 
puhar środkowo-europejski arna 
torów między reprezentacyjne-
mi drużynami Polski { Węgier, 
zakończone zwycięstwem Węg
rów 3:1 (1;0). 

Drużyna polska grała bardzo 
słabo i ospale. Tempo zawodów 
powolne, na co wpłynęło wiel
kie gorąco, do którego nasi gra 
cze nie są jeszcze przyzwyczaję 
ni. Pierwszą bramkę zdobywają 
Węgrzy z rzutu wolnego przez 
Gringa t stan ten utrzymuje się 
do pauzy. 

Po przerwie wyrównuje w 6 
minucie Kossok również z rzutu 
wolnego. Deprymująca dla dru
żyny polskiej druga bramka pa
da w 30 min. z rzutu karnego za 
rękę obrońcy. Przewaga druży
ny węgierskiej, która zdobywa 
jeszcze trzeciego goala w 33 mi 
nucie przez Suessa. 

Drużyna węgierska grała 
bardzo dobrze, 

a w sizozególnoścł wyróżnili się 
prawoskrzydłowy i środkowy 
pomocnik, natomiast w drużynie 
polskiej zawiódł, jak było do 
przewidzenia Kałuża, który w 
tym roku nie grał żadnego me
czu ligowego. Lewa strona ataku 
Rusinek 1 Kossok dość dobra,— 
jednak pod koniec meczu prze 
męczona, gdyż piłka była tam 
przeważnie skierowywana. O 
prawej stronie (Czulak — Pazu
rek), jajjo^bardzo mało zatrud-

iakii sąd wydać, 
szym graczem 

siak, No>-
ilarczyk 

pod 

p, Fuchs zbyt 
przychylnie dla gospodarzy. 

* * * 
Przegrana w powyższych za

wodach jest niezwykle przykrą 
dla naszego piłkarstwa polskie
go, ze względu na to, iż obecnie 
nasze szanse na zdobycie pier
wszego miejsca w zawodach o 
puhar amatorów środkowej Eu
ropy pogorszyły się, a po drugie 
i z tego powodu, iż klęski tej by 
li widzami 50-tysięczne tłumy 
publiczności, zebranej dla oglą
dania nieTyłko naszego meczu, 
ale następnie i zawodów 

Węgry — Włochy. 
Odpowiedzialność w pew

nej mierze ponosi tu i kapitan 
związkowy PZPN-u, który w ze 
stawieniu drużyny nie miał 
szczęśliwej ręk; i popełnił parę 
rażących błędów. 

Tabela zawodów o puhar 
środkowo-europejski amatorów 
jest obecnie następująca: 1) Au-
strja 5 pkt. (12:10 bramek), 2) 
Polska 4 pkt. (11:7), 3) Czecho
słowacja 3 pkt. (10:10) i Węgry 
2 pkt. (7:11). 

- : 0 : -

Jak wygrała „Burza". 
Emocionwący mecz w Pabianicach. 

u m 

Jak było do przewldzenBa derby 
lokalne m. Pabjanlc zakończyły się 
zwycięstwem Burzy, mfrno, że ta wy 
stąpiila w odmłodEonym sikładzie z 
Raucheraml I i 11-gPm oraz Piśniakiem 
zamiast Górskiego. 

PTC. wystąpił wwmocndioffly Kali
nowskim na lewym łączniku oraz Do-
rodzSńskirn w obronie. 

Do przerwy zaenaoza słę przewa
ga pokonanych, którzy gradąc z wiar 
trem zagrażają bramce przeciwnika 
W tej faeie gry' KapeJak zdobywa pro 
wiadzenne w 17-eJ min. a Kmil 

podwyższa wynik 
do 2:0 dla PTC. w 6 mim. później. 

Burza rewanżuje się Już w następ
nych minutach dzięki Raucherowi IŁ 
tak iż do przerwy wynik bnzimi 2:2. 

Po zmianie stron PTC. muruje, mi 
mo to napastnikowi Burzy, Lauerowl 
udaje się zmylić czujność bramkarza 
I jtmzeJić decydującą o zwycięstwie 
bramkę w 20-ej min. 

Sędzio warnie p. PSotrowsIkieigo przy 
padło do gustu wideom,1 bowiem zdo
łał on utrzymać w karbach posłuszeń 
stwo zawodników obu klubów. 

Na przedmęczu Szitern pokonał 
Makkabl w stosunkuj 4r2 (2:2), mając 
przewagę podczas całych 90-ciu mi
nut. Sędzia p. Miller. 

Poprawione przepisy 
gry w piłką nożną. 

Wkrótce wyjdą z druku po
prawione przepisy gry w piłkę 
nożną, opracowane przez majo 
ra Jachccia z „PZPN." i 

opatrzone 

przez pp. Grabowskiego i Mal-
lowa % „PKS.", które w y 
dawnictwo z ć K ^ g ^ H ^ l ^ n ą 
już 

- : 0 : -



powodem tragedii miłosnej w Paryżu. 
Wielkie było w Paryżu zain

teresowanie procesem, który ra 
kończył się przed sądem przy-
lięgłych. Proces ten skupiał u-
wagę ogólną swem tłem, jak 
również okolicznością, że ocze
kiwano przemówień dwóch śwle 
tnych obrońców paryskich: Mo
r a Giaferri oraz Dreyfusa. Wy
nik procesu był niespodziewa
ny, gdyż morderca, który za
strzelił swą ukochaną, nie zo-
I ta ł zwolniony, jak to zwykle w 
Paryżu bywa w podobnych pro
cesach... 

Tło tej afery jest następu
jące: 

Marceli Saurel posiadał do
brze prosperujący sklep nożow
niczy w Paryżu. Prowadził ży
cie solidnego mieszczucha. Pe
wnego dnia poznał panią Boi-
reau, kobietę zamężną ! matkę 
trojga dzieci, która miała w ty
cie jego wprowadzić 

wiele niepokoju l zamętu. 
Saurel sprzedał swój sklep, 

«ebrał wszystkie oszczędności < 
postanowił uprowadzić panią 
Boireau. Uprowadzenie poszło 
zupełnie gładko, gdyż pani Boi
reau chętnie się na to zgodziła 
Para udała się do Marokka, aby 
tam rozpocząć nowe życie. Sau
rel otworzył sobie tutaj handel 
win, a następnie także restau
rację. Szło mu bardzo dobrze 
i niebawem dorobił się znacz
nego majątku. Gdy już był pa
nem pokaźnej fortuny, popełnił 
ten fatalny błąd, że zarówno 
handel win jak restauracje, za
pisał na nazwisko panieńskie 

swe) kochanki-
Nadia pani Boireau zaczęła 

\*JL iMI f t f l feMarokkuJ za-

strzelił trzykrotnie 
do kochanki I zabił ją. W wię
zieniu śledczem starał isę prze-
k*»nać ««Arietfo. °oko»~«ł 

morderstwa w stanie zupełnego 
zamroczenia umvsłu. Został on 

Dzieje sekty wielożeńców. 
Niedawno temu upłynęło sto 

lat — kiedy to niejaki Joc 
skazany na 15 lat ciężkiego wiej Smith głosił, że znalazł księgę 
zienta Uaormon* -wedla fctij-el iel w v 

znawcy nazwani zostali Mor
monami. Joe Smith — tak u-
czył swych wyznawców — uj-
rzai^niola Maroni, który kazi ' 

Polityka w Kraju Kwitnące] Wiśni. 
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Nieśmiałe występy emancypantek Nipponu. 
Japonczyt. z natury rzeczy 

jest mało zainteresowany w po 
lityce, lecz entuzjazmuje się 
chętnie i z pewną namiętnością. 
Stąd — aczkolwiek w ciągu cat, 
łego roku nie zajmuje się wca
le gabinetem ministrów ani ich 
rządami, bierze jednak 

czynny udział w wyborach 
— o ile jest do nich dopuszczo
ny. Bowiem prawo wyborcze 
— a o ogólnem prawie wybor-
czem niema mowy w Japonii'— 
jest tą właśnie zdobyczą euro
pejskiej cywilizacji, którą Ja
pończycy osiągnęli najpóźniej. 

Konstytucja, mocą której Ja 
ponja uzyskała przedstawiciel
stwo narodu, datuje się dopiero 
od lat czterdziestu \ uzA. oznaj 
mlł jeszcze kilka lat temu, że 
cały naród nie dojrzał jeszcze 
do ogólnego prawa wyborcze
go. 

Z liczby czternastu mlljo-
nów mężczyzn, uprawnionych 
do głosu — (kobiety nie posia
dają prawa wyborczego) w ro
ku biieżącym zaledwie dziesięć 
miijonów skorzystało z przy
sługującego im prawa. Stron-

twa starają się o względy 
świeżo upieczonych wybor

ców. 

[uzyskali prawo głosowania. A 
I chodził o to, by tego rodzaju 
wyborcom ui.-.twić wybory. 

Bandera papieska na O K r ę c i e . 

[era na kongres eucharysty-
Jy do Tunisu. Na zdjęciu wi-
my żółto-białą banderę z 
fczaml papleskiemi na masz-

u góry zaś w owalu legata 
kardynała LepieWa (h) 

bo l lak mają aosc iruaności 
ypisaniem nazwiska swego 

ndydata na kartce wybor-
ej. 
Specjalnym szczegółem wy 

brów w Japonji Jest rozdaw-
ictwo kart wstępu, upowai-
iających do wejścia do loka-
w wyborczych, 
trzymuje się je wieczorem, 
wigilję wyborów. 

Drugą ważną cechą jest brak 
obiet Jak już wspomimaliś-
y wyżej, kobiety japońskie 
ie mają prawa głosowania. — 
zec Jednak nie można, bv zu-
ełnie nie zajmowały sie wybo 
ami. Interesują sie niemi ży

wo 1 korzystają z okazji dla u-
rządzank demonstracyj na 
rzecz prawa wyborczego dla 

kobiet. Małżonki kandydatów 
— o Ile są piękne l młode, w 
dniach wyborów chętnie uka
zują się na ulicy w autach a lu
dność wita je okrzykami. 

Przebieg tegorocznych wy
borów stał pod znakiem afer ko 
rupcyjnych. które przypisywa
no ustępującemu gabinetowi. 
Partja liberałów, stanowiąca 
bezwzględną większość dzisiej
szego składu parlamentu, umia
ła zebrać dowody o przekup
stwie gabinetu Tanaka i posta
wić niektórych Jego członków 
przed sądem. 

Pięć miejsc, 
które otrzymało stronnictwo ro 
botnicze. świadczy wymownie 
jak małą rolę odgrywa w Ja
ponji ruch robotniczy, lecz jest 
zarazem dowodem, że uprzemy 
słowienle. mechanizacja pracy 
i drożyzna nie wpłynęły na po
gorszenie bytu klas pracują
cych. 

Japonia Jest bezwarunkowo 
uprzywilejowanym 
krajem drobnomieszczaństwa. 
pracowitego rzemieślnika, soli
dnego, oszczędnego kuplectwa, 
a te sfery, stosownie do zapa
trywań głosują bądź na konser
watystów, bądź na liberałów, 
co w Japonji jest właściwie rze 
czą obojętną, wobec tego, że 
ostateczna decyzja nominalnie 
spoczywa w rękach cesarza, a 
faktycznie zależy od tajnej ra-

vdv państwowej 1 tak zwanego 
„genro". 

Gcnro Jest urządzeniem czy 
sto japońskiem i pozostałością 
z czasów feudalilzmu. Obejmu 
je pięciu członków, których na 
zwaćby można 

..starszyzną". 
Tworzą — powiedzmy — gabl 
net niekonstytucyjny, którego 
rady zasięgać trzeba we wszy 
stklch sprawach państwowych. 
„Genro" nie posiada prawa ve-
to. lecz używa go bardzo czę
sto. Gcnro pozostaje w ści
słym związku ze sztabem ge
neralnym i wysokimi urzędni
kami. Przypomnieć należy, że 
traktat wersalski nprz. został 
podpisany przez markiza 
Saionjł, jednego z członków 
genro. 

Okazja dla starych panien, 
Wspaniała wystawa kotów. 

W sali Wagram w Paryżu 
twarta została ostatnio nie-

Iwykle interesująca wystawa 
)tów, na której znajduje się 
łtorej setki najrzadszych o-
zów z całego świata. 
Największą atrakcją wysta-

v jest 
para wspaniałych kotów 

sławnego klasztoru w Bir-
Ie. gdzie stanowią one przed-
iot kultu religijnego. Kotów 
go gatunku jest na całym 
lecie zaledwie około stu i 

szystkie one znajdują się w 
asztorze birmańskim. 

Według podania hinduskie

go dusze świętobliwych mni
chów birmańskich wcielają się 
po śmierci w kotów tego właś
nie gatunku. 

Sensacje wśród zwiedzają
cych wystawę budzą też koty 
brazylijskie o wspaniałej, cen-
tkowanej jak u tygrysa skórze, 
wspaniałe okazy kocie 
z wyspy Man, dwa koty z Su
matry pozbawione 

zupełnie szerścl 
I posiadające skórę gładką jak 
dogi. Oczywiście nie brak na 
wystawię najpiękniejszych oka 
zów kotów perskich, angor-
skich i afgańskich. 

A czerwone, A zielone. 
Już nie będzie zezowatych. 

Jak donoszą pisma angiel-
e, zainstalowano klinice o-

znej w Edynburgu aparat a-
erykańskiiej konstrukcji słu

żący do leczenia zeza. 
Aparat ten składa się z apa-

atu projektowanego, który rzu 
ca na ekran zawsze po dwie l i 
tery, o kolorach dopełniających 
ię. np. A czerwone i A zielone, 

zezujący zaopatrzony jest w 
okulary o jednem szkle czer-
wonem, a jednem zielonem, tak 
że jednem okiem widzi on ty l 
ko literę czerwoną, drugiem zie 
loną. Oba te obrazy łączy on, 

jak człowiek o wzroku normal
nym, w jeden obraz czarny. 

Podczas nakręcania filmu jed 
nak obrazy zielone i czerwone 
posuwają się ku sobie, tak. że 
obserwator zmuszony jest zmie 
niać 

kąt nachylenia °si oczu. 
aby zawsze móc poł^" —•-* o-
braz czerwony z zielonym. 
Przez dłuższe ćwiczenie oś 
nienormalnego oka wraca do 
normalnego położenia. Już po 
dwóch posiedzeniach trwają
cych po 10 minut następuje w i 
doczne polepszenie. 

mu udać się na wzgórze kofo 
domu (Joe Smith był mieszkań
cem Manchester w stanie No
wy Jork), gdzie miał tak dług' 
szukać w ziemi, aż znajdzie 

kamienna skrzynię 
w której leżeć będzie złota ksl« 
ga 6 cali gruba a 8 wysoka. 

Joe Smith usłuchał wezwa
nia anioła i znalazł księgę, a cX> 
najważniejsze kryształowe oku 
lary „oświecające", które bvłV 
naprawdę doskonałym pomy
słem, jako że czcigodny „pro
rok" ani czytać, ani pisać nie 
umiał. Uzbrojony więc w te 
cudowne szkła, Joe Smith — 
siedząc za zasłoną, „odczyty
wał" i dyktował swoim począr* 
kowo bardzo nielicznym w y 
znawcom tekst złotej księgi, 
dość dziwny I nieciekawy. * 
starający się ..rasę amerykań
ską" wywieść od hebrajczy
ków. Jedno w tekście nie uległ* 
żadnej wątpliwości, a mianowi* 
cle. że Joe Smith jest przez Bo
ga wysłanym prorokiem. Zło» 
ta księga zdaje się była za świe 
ta, by ją mógł ujrzeć jakikol
wiek zwykły śmiertelnik. Sko* 
ro tylko została z za kotary 
„przedyktowana" anioł zabrał 
ją w tej chwili 

zpowrotem do nieba. 
Poczem Joe Smith zebrał u 

krótkim czasie masę wyznaw
ców i uzyskał pozwolenie od 
państwa na założenie miasta 
Niedługo trwało a „prorok" Jo* 
Smith zakochał sie w żooie 
pewnego doktora, a będąc już 
żonatym, wezwał na pomoc 
swego anioła, który mu w król 
kiej drodze „objawił" 

konieczność wlelożeristwa. 
Sekta Mormonów zyskała * 
ten sposób nowych wyznaw
ców — którzy tępieni przez a-
merykańskie władze —• zaczęli 
gromadnie wyjeżdżać do UtaU 
gdzie założyli Saltlake City. 

—:o: — 

Wieczorne rozrywki Łodzi* 
Teatr Miejski: — Noc pod Stompór* 
Kameralny: — Kobieta s eleganckie 

go świata. 
Popularny: — Pan Oeldhab 
leatr Geyerowskl — 
Filharmonia: — 
Cyrk sportowy: — Walkf trancusW*. 
Mleiska Galeria Sztuki — Wystawa 
Apollo: — 
Bajka: — Kobieta I M księżyca. 
Casino: — Hadżt Murat. 
Capltol: — Arka Noego, film dźwlf 

kowy. 
Czary: — Oroza śmierci 
Pocz. seansów, o godz, i 6, • i w 
Corso: — 
Grand-Klno: — Rycerze mttostei 
Luna: — Zielona Brygada. 
Mimoza: — Romans wspótciesn* 

panny. 
Oświatowy: — święte kłamstwo: * 

młodzieży: Cyrkowiec mimo woli 
Pocz. seansów o god*. 4. 6, t 1 ! • 
Odeon: — 
Pocz. seansów o zocz. 1 6, I I N 
Palące: — Mól Ideat to blondynka 
Przedwiośnie: — Mitość w ognta. 
Resursa: — Dlatego, te de kocnaffl 
Splendid: — Melodia serc, film dźw» 

kowy. 

Spółdzielnia: — Wesoty wdowto* 
Slodce: — Jarmark miłości. 
Wodewil: — 
Początek seansów o godzinie ł - * l 

WINSZUJEMt 
Jutro: Serwacemu. 
Wschód słońca 3.47 
Zachód — 7.18. 
Długość dnia 15.31, 
Przybyło dnia 7.49, 
Tydzień 20. 

Popierajmy 
budowę szpitala 
0 .0 . Bonifratrów 

w Chomach. 

maszynie rotacyjne/ 
wadzkicj i. 

li wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułknwsfcf 
<a -edakc> odaowiada: Roman FurŁańik l 

Sadakcja: 
138-28, 18 

Ftstrkoi 
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«od» 

domaga 

Berlin. 13. 
Delegacja niei 
rencji genews 
Jest we 

wszystki 
Potrzebne do 
dyskusji z mi 

Se 

Wczoraj rozpo 
bod przewodni 
(Francja). Curi 

Zab( 
Dwć 

Pabianice, 1 
wczorajszym P 
&e zostały wia< 
•twle, dokonań 
cych okoliczno! 

Trzej miesz 
* mianowicie 2 

| trowski, 20-leti 
dzyńskl i 18-

I Wiśniewski udi 
lach popołudn 
chadzkę za mi 

Około wsi 1 
Górka-Pabjanic 
tatenionymi w} 
która zkolel p 
bójkę. 

W czasie bó 
Piotrowski, ugo 
regoś z kolego' 
*kowym w brzt 
krwią na ziemi 
dzyński I Wiśn 
do ucieczki. 
^ Leżącego w 

starożytnyr 


